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SKoartalnio - - 10001 

Miesięcznie z odnoszeniem do 
MU 2 4, . kop 40 
2 przeryłk pocztową : 
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Dnia 28 Maja 4. Germana B, i Augustyna. 
m % „. 4. Toodozyi Męcz. 


„30 w 4 PoliksaP. M. i Ferdynanda, | 
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GAIETA 


wychodzi w Niedziele i Ozwartki rano. 


Rok V. 


== 


RADONSKA 


Ogłomzenin: 


Zwyczajne za 1 wiersz potitow; 
Jab jago miejsce". kop. 8. 


Za dołączenie: ogłoszeń, 
spektów itp. jednorazowo rs. 6 
oprócz opłaty pocztow, (1, k. 0d 
1 łata egz.) i kosztów przesyłki, 

Ogłoszenia prócz Redakcyi 
przyjmuje Warszawska Ajontu- 
Ia Ogłoszeń: Rajekman i Fren- 
dler, Senatorska 18. 


Redakcya i Administracya przy uliey Lubelskiej Nr. 137 


Przyjmuje interesantów od g. 10 do 1 i od g. 4 do 7. 


Rękopisy bez zastrzeżenia nie zwracają się. 


Wachód słońca dziś o godzinie 3 minut 47 
Zachód „» » mn „8 „ 9 
+ « „godzin 16 „ 22 


Przybyło . . . . . no8 „o 4 


4 „Kierunek wbazety Radomskiej” w 

| gniń 190. Stjernia 1688 vol. objął p. 

ryb Jenryk Hugo Wróblewski, literat 
 dziennikare, b. współpracownik „Ku- 
_ ryera Warszawskiego: i „Wieku 
RML oeernm 


__ Administracya 
„Gazety Radomskiej* 


ma zaszczyt prosić Szano- 
wnych Prenumeratorów za- 
legających w opłacie pre- 
numeraty za kwartal Ii gi 
b., t. j. za bieżący, o lasi 
Ś jesienie jej w moż 
(szym czasie, ce- 
uniknięcia zwłoki w 
odbiorze pisma. 


(ena ogłoszeń 
W „GAZECIE RADOMSKIEJ" 


Ogłoszenie zwyczajne: zi 1 wiersz pe- 
litowy ub jego miejsce ża każdy raz kóp. 


klamy 1 wiersz garmontowy kop. , dzis 


- Nekrologi za 1 wiersz kop. A©. 

zenie: ogłoszeń, prospektów itp. 

fiżowo rs. 6 Oprócz opłaty pocztó- 
(7% kop. od 1 łata wagi egzempl.) 

nia oprócz Redakcyi w Radomiu 

yimuje Warszawska Ajontura ogłosze 

shman i Freudler, a Senatorska 78. 


EDZ0. 


o... Wybory do władz 
_ Towarz. Kredyt. Ziemskiego. 


-_ W piątek dnia 25 maja o godzinie wpół 
lo jedynastej przed południem rozpoczęły 

> i wybory do wiśdz Towareystm Kredyt. 
0 


Posiedzenie wyborcze otworzył oficy 
J. W, Gubernator radomski, Arkadyusz 


przez 
Klemensa Junoszą. 


— No, panie Leonie szanowny, bądź 

dobrej myśli. Jeszcze nie ma nic stracone- 
pz raw żonę zagranicę. 

A RE EHtsnih.. ŚaiE 

— Toi pannę Franciszkę. Sam z niemi 

Iż, rozerwiesz się trochę, odpoczniesz, 
raz pożegnam sąsiada dobrodzieja. 

— Jak mi przykro, nie uwierzysz pan, 
jak mi B| adarn przykro. Taki chłod- 
nik! Sądzę wszakże, że ten wypadek nie 

j 1a zakłócenie naszej harmonii. 
| — Cóż znowu? 
Kamiński odjechał. 
—_ Zaledwie woląnt jego zniknął za bramą, 
do salonu pani Anna. 
Wyprawiłeś go już? — spytała. 
— Jak widzisz. g 
— Spodziewam się jednak, że zrobiłeś 
dość zręcznie, żeby go nie obrazić. 
Użyłem całej dyplomacyi... mogę się 
Eg posdwali, żem wynalazł pozór go- 
jysłu Metternicha. 
SE Osi! k 
— Powiedziałem... powiedziałem, że ty, 


Presumeratę przyjmuje w Radowiu Hodalkcya 


Gazety Radomskiej 


klopy pp. Dużeta, Rakovskiojo, W. Gruszczyńskiego i księgarnie p. Grohmana 1 Zuckra. 


Wyborom przewodniezył p. Maksymi- 
lian Russocki, włościeil ziemski z Fisz 
wic, który w _ podniosłej i pięknej mowie 
określił znaczenie i dóniosłość odbywsją- 
cych się w 
nej instytucyi ziemiańskiej, która przez sze- 
reg długich lat pożytecznej dzialności swo- 
jej zjednała dla siebie zasłużone i szczere 
uznanie. 

Mowa szanownego prezesa wyborów, 
która na długo pozostanie w pamięci zi 
mian, zebranych w piątek dla spełnienia 
zaszczytnego obowiązku obywatelskiego, 
brzmi jak następuje: 


„Ustawa zasadnicza Tow. Kred, Ziemsk* ' 


2 r. 1825 postanowiła, że co lat dwa mają 
się odbywać zebrania w celu wyboru u- 
rzędników do tegoż Towarzystwa oraz dla 
wysłuchania zdania sprawy % poleconych 
tymże urzędnikom czynności. Na zasadzie 
reskryptu ministra finansów 2 r. 1876ize- 
zwolenia  Generał-gubernatora Warszaw- 
skiego z r. 1887, termin zebrania się dla 
stowarzyszonych w oddziale radomskim na 
dzisiaj oznaczonym został. 
Zaszcżycony Waszym wyborem / piży 
ostata iem głosowaniu na przewodniczącego 
jszemu zebraniu, pozwalam sobie wy- 
powiedzieć słów kilka, dotycz qcych waż- 
ności dnia dzisiejszego . ć 
Jakie jest zadanie Towarzystwa, cel je- 
go i rozwój o tem wspominać nie będę 
Instytucya ta, lat sześćdziesiąt przeszło 
istniejąca, tak zżyła się z nami, że bez niej 
nawet trudno batn sobie wyobrazić więk: 
szej własności ziemskiej. Jej trwałość i si 
ła oporu wobec kataklizmów politycznej 
i społecznej natury udowodniły dostatecz 
nie, że zbudowaną została na podstawach 
ilnych i odpowiednich naszym potrzebom. 
Jest OBA naszą dźwignią i podporą, ale nie 
spuszcżajmy nigdy z uwagi tej okoliczno- 
ści, że tó jest instytucya finansowa i jako 
taka zawsze traktowaną być winna. 
Wieloletnie jej istoienie i zaufanie, ja- 
kiemi się cieszy w kraju i zagranicą, daje 
rękojmią, że zasady jej są wypróbowane, 
chcąc jednak, aby nadal rozwój jej nie 


moją duszko, masz szalony atak rozdraż. 
nienia nerwów. 
Pani Anna wzruszyła ramionami. 
— Jeżeli to miało być zręczne, to cie- 
kawam bardzo co byś nazwał niezręcznem, 
lecz mniejsza 0 to, racz się teraz pofaty- 
gować do mego buduaru, 
— Dobrze, ale moja Andziu, jakże bę- 
dzie z tym chłodnikiem? Sam dawałem 
informacye kucharzow. 

— (Chłodnik ci nie ucieknie a tu idzie 
0 ważniejsze sprawy, proszę cię, bądź łu- 
skaw przyjść zaraz i pamiętaj, raz w życiu 
przynajmniej okaż jakąś energię, bądź 
mężczyzną. 
— Ależ! 
Andziu... e 
— Ach, niestety, wiem o tem, tobie się 
zawsze zdaje i przez to właśnie my z sio- 
ks! jesteśmy najnieszczęśli wsze istoty pod 
słońcem. 


0 ile mi się zdaje, droga 


VI. 


Wszedłszy do buduaru swej małżonki, 
powolny i spokojny pun Leon uczuł, że 
dreszcz przebiega mu po skórze i że zano- 
si się na coś nadzwyczajnego. 

Panna Franciszka, blada jak szmata, 
siedziała przy oknie; skrzyżowała ręce na 
piersiach, jakby pragnąc przytłumić gwał- 
towne_ bicie serca. Pani Anna stanęła na 
środku pokoju i spogłądała poważnie i su- 
rowo. 


wyborów do. władz poważ- | 


my sami 0/to starać się 
winniśmy. Najlepsze prawo nie da dczuć 
swoich błogich skutków, jeżeli mu braknie 
dwóch warunków: dobrze myślącego spo- 
łeczeństwa i zdolnych urzędników, umie- 
Jących to prawo zastosować. 

Dla Towarzystwa Kredytowego tem spo- 
deczeństwem jesteśmy my sami, właścicie- 
le większych posiadłości. Naszem zadaniem 
być winno: nie żądać kredytu tam, gdzie 
bruk podstawy realnej, nie żądać algi w 
wypłatach, jeśli nie ma rękojmi później- 
Szego zwrotu, a przedewszystkiem starać 
śię, aby usilną a umiejętną pracą i oszczęd- 
nością zdobywać sobie zasoby, Kochajmy 
tę ziemię, którą uprawiamy,” lecz niechaj 
ta miłość objawia się nie biernem ucza- 
ciem, ale taką miłością, co wywołuje pra- 
©% i zapobiegliwość. 

Własność ziemska już od lat wielu prze- 
stała być synekurą — dziś właściciel zie- 
mi potrzebuje być koniecznie rolnikiem, 
któryby umiejętną pracą, popartą rachun- 
Kiem, bogactwa tej ziemi dla siębie wyzy- 
skać potrafił, 

Drugi warunek skuteczności dobrego 
prawa wymieniłem: zdolnych i prawych 
urzędników. Urzędy decydujące w naszem 
Towarzystwie Kredyt pochodzą prawio 

jącanie z głosowania, od nas przeto ic 
wd zależy i dzień dzisiejszy na to prze- 
znaczyć mamy. Stańmy przeto na wyso- 
kości chwili, działsjmy jako prawi obywa- 
tele kraju, nie rzucajmy naszych głosów 
lekkomyślnie, ani też z uprzedzeniem, 
zważiny na to, że na nas w tej chwili pu- 
trzy kraj cały i słuszny żal mieć będzie, 
jeżeli źle odpowiemy naszemu zadaniu. 

Wejście na urząd z wyboru jest zaszczy- 
tem, który powierzyć można tylko ln- 
dziom, godnie ten urząd piastować mogą- 
cym. Niepodobna jest zmuszać moralnie 
tych, którzy w danej chwili swojego czasu 

zdojności instytucyi poświęcić nie mogą, 
lecz z drugiej strony z pośród chętnych 
kandydatów dajmy głosy nasze tym, Któ- 

ch bezwzględnie za najlepszych uznaje- 
my. Nie uchylajmy się od wprowadzenia 


jąść 
rzekła, 

Pan Leon spełnił ten rozkaz, oczekując 
dalszych. 

— Mój panie, pomimo różnych a róż- 
nych kwestyi, których w tej chwili wszczy 
nać nie chcę, jednak jako mego męża i oj 
ca moich dzieci uważać pana muszę za 


był aż pyt 
le 


roszę cię, Leonie, zechc 


| głowę rodziny i pragnęłabym, abyś pan 


w tym właśnie cbrakterze, przynajmniej 
raz w życiu wystąpił z całą energią, na 
jaką się złobyć możesz, jeżeli w ogóle 
energią jaka jest w panu. 

—- Moja duszko, 0 cóż chodzi ?... 

— Przedowszystkiem zwracam uwagę, 
że oddawna radi czasy, w których by- 
łam dla paną duszką. 

— Ależ aniołku |. 

— "Tytuł żony będzie, jak sądzę, naj- 
wlaściwszy. 

— Zatem co rozkażesz, żono? 

— Idzie o nauczycielkę naszych dzieci. 

— 0 pannę Zofię? 

— Tak jest, o tę pannę Zofię, dla któ- 
rej panowie wogóle macie szczególne wzglę- 

ly... idzie o tę właśnie pannę Zofię. Życze- 
niem mojem jest, aby ta osoba natychmiast 
opuściła nasz dom. Ja widzieć jej nie chcę, 
ty więc, jako pan domu i głowa rodziny, 
racz się z nią rozmówić, zapytać co jej się 
należy 1 każ. jej zabierać rzeczy i wyjeż- 
— Jakto? dziś... zaraz, w tej godzinie? 


nowych żywiołów, ale nieodrzucajmy i tych, 
którzy dotąd z prawdziwym pożytkiem 
swoje zdolności Towarzystwu poświęcali 
i nadal nam swoich usług nie odmawiają”. 

Po przemówieniu prezesa wyborów pan 
Reklewski, właśc. dóbr Konary staszowskie, 
odczytał znane już czytelnikom naszym 
sprawozdanie z działalności Dyrękcyi Głó- 
wnej Towarz. Kredyt, Ziemsk. dla wybor- 
ców zr. 1888, poczem prezes wyborów, 
p. Maks, Russocki w krótkiem przemówi: 
niu zawezwał obecnych do urny wyborczej 
a na asesorów do sprawdzania głosów z4- 
prosił: pp. Aleksandra Siedlewskiego, wł: 
ściciela dóbr Powłary; Seweryna hr. Je- 
zierskiego właśc dóbr Jakimowice i Jana 
Jasińskiego właściciela, dóbr Kamień, 

Mandat wyborczy, jak to już również 
wiadomo, stowarzyszonym ukończył się w 
piątek : 

W komiteci Stanisławowi Karskiemu; 

W Dyrekcyi Głównej: p. Henrykowi 
Łuniewskiemu ; 

W Dyrekcyi Szczegółowej: pp. Włady- 
sławowi Grodzińskiemu, Witoldowi Pniew- 
skiemu, Adamowi Helbichowi i Zygmun- 
towi Trzeińskiemu, 

Po obliczenia głosów z urny wyborczej 
wyszli : 

Do komitetu: na 143 głosujących p. 
Stanisław Karski, właściciel dóbr: Kli- 
montów, Włostów, Sternalice, Łążek i Szy- 
manowice, (133 głosami 

Do Dyrekcyi Głównej na 146 głosują 
cych : p. Henryk Łuniewski, właściciel dóbr 
Wieniawa (137 głosami), 

Do Dyrekcyi Szczegółowej: na 151 gło- 
sujących . pp. Władysław Grodziński, wła- 
ściciel dóbr Zakrzów kościelny (147 gło- 
sami), Adam Helbich, właśc, dóbr Konary 
(145 głosami), August Drużbi 
dóbr Zameczek, (107 gł.) iWitold Pni 
właśc, dóbr Ziomaki i Pogroszyn. (75 gł.) 


et w tej minu- 
cie. Nie życzę sobie przebywać dłużej pod. 
jednym dachem z osobą, która... 
— 06ż się stało? co zrobiła panna Z0- 
fia? Przecież byłaś z niej zadowolona, mó- 
wiłaś, że dzieci dużo z niej korzystają, że 
się ślicznie uczą 

— Byłam wprowadzona w błąd, Fra- 
nia słasznie powiada, że taka komedyan- 
tka każdego potrafi oszukać; nie chciałam 
wierzyć, ale wobec jawnych dowodów nie- 
godziwości i przewrotności, otworzyły mi 
mi się wreszcie oczy i zostałam przeko- 
NANA. 

— Nie, nie rozumiem! Rąbeie mnie w 
kawałki, siekajcie, zarzynajcie, kolcie szpil - 
kami, jeżeli wiem 0 co chodzi 

— Bacz pan posłuchać cosię dziś stało 
w parku. Sądzę, że ten jeden drobny fukcik 
wystarczy. Naturalnie pomijam mnóstwo 
innych, ten ostatni albowiem, jak sądzę, 
przekona nawet ciebie, Moja Franiu, bądź 
łaskawa opowiedzieć szwagrowi to, to wi- 
działaś własnemi oczami. 


Panna Franciszka zaczęła mówić głosem 
cichym i z pozorną obojętnością. 


(D. c. n.) 


Na tem zamknięto wybory, podczas j 


których dość liczne grono stowarzyszonych 
na ręce przewodniczącego, p. Maksymi- 
liana Russockiego, złożyło |; następujący 
wniosek; 

Zebrani stowarzyszeni celem dokonania 
wyborów na urzędników Tow. Kredytowego 
Ziemskiego na mocy artykułu 187 prawa 
4 r. 1825 stawiają wniosek następującej 
treści : 

Zważywszy na kryzys, jaki obecnie prze- 
chodzi rolnictwo wskutek obniżki cen zie- 
miopłodów, pragnąc rozporządzalnemi su 
mami Towarzystwa przyjść w pomoc sto- 
warzyszonym, polecają członkom swoim 
przy Dyrekcyi Głównej i Komitecie Towa- 
rzystwa wyjednanie : 

1) Zaprowadzenia możliwych oszczędno- 
ści w wydatkach etatowych i nadutatowych, 
przeznaczonych na pokrycie kosztów ad- 
ministracyi. 

2) Zaprzestanie, jako nie na czasie, 
wszelkiego rodzaju podwyższeń w płacach 
urzędników. 

3) Jak, najrychlejsze zniesienie grosza 
administracyi i 

4) Użyskanie zezwolenia władz rządo- 
wych na utworzenie kapitału na pożyczki 
krótkoterminowe z funduszów rózporzą- 
dzelnych komitetu. Tów., Stowarzyszeni 
pragią bowiem, aby fundusz, złożony 
przez nich, przedewszystkiemi nadewszyst- 
ko na poratowanie ich samych od grożą- 
cego upadsu użytym został. : 

We waloskach powyższych drugi, zda- 
niem naszem. tchnie pewnym anachroniz- 
mem — a to dla tego, a ponieważ pomyśl 
ny rózwój iustytucyi opiera się na sumien- 
dej ii nczciwej pracy urzędników stałych, 
nie należałoby nigdy ścieśniać atrybucyi 
władzy centralnej Tow. do odpowiednich a 
zasłużonych wynagrodzeń lub podwyższeń 
ich płacy — ale owszem należałoby posta- 
wić kontr wniosek, ażeby władze po- 
wyższe w wźnaniu usilności i samienńości 
urzędników swoich oreniały odpowiednio 
nciążliwą ich pracę dla dobra i pomyślno- 
ści tak stowarzyszonych, jak również i sa- 
mej instytucyi. G. R. 


Z JJieczonnycH Pom. 


Na jasnym niebios Iazurze 

Zote się gwiazdki migocą, 

Już. zapłakane spią róże, 
Umilkły ptaszki przed nocą. 


I bólem serce kołysze . 


"Tej słodkiej, ciszy , spokoju , 
Zazdroszczę ptaszkom i róży, 
Bo ja już wiecznie wśród boju 
I wiecznie będę wśród burzy! 
Hugo Wróblewski. 


0 słowa... 


Verba: voldnt, faeta.,. mańenć" 

4 40-go Nr. „Gazety Radomskiej* do- 
wiedzieliśmy się, iż w gronie. ludzi dobrej 
woli zapoczątkowaną została szczęśliwa 
myśl urządzenia kolonii letnich dla chorych 
i biednych dzieci m. Radomia iże w tym 
celu zebrano na prędce rs. 13 kop. 80. W 
odnośnej o tem wzmiance sprawozdawca 
zaznaczył, iż fakt ten miał miejsce „w sa- 
lonach państwaą*,, znanych z serdecznej 
gościnności”, Na to w Nr. 41 nastąpiła re- 
plika interesowanego gospodarza, który 
nie chcąc być posądzonym o grzech, mianó- 
wany „pychą”; zaznacza, iż, dając inicya 
tywę zacnej myśli, nie pragnął wcale wspo- 
miaanią ani o jego salonech, ani 0 serde- 
cznej gościnności, jako nie mających ze 
sprawą nie wspólnego. Dysponując cudzym 
groszem, nie był zcozumiauym. należycie, 
Licja więc o porbieszczenie powyższego, 

lołączając od siebie rs. 3 na powiększenie 
funduszu ofiarodawców, 

Na Boga! szanowni panowie, dla czego 
wam tak chodzi... o słowa, gdy sama spra- 
wa, gdy rzęcz za siebie tak ładnie przema- 
wia — czynami!.. W naszem dobrem z 
gruntu, ale apatycznem nieco społeczeń- 
stwie, kużdą dobrą inicyatywę śmiało mo- 
żna przyjąć z pewnym applauzem i gloryą. 
Zachęty i pochwały niepotrzebne, zbyte- 
czne ludziom czynu, zachęcić jednak mogą 


jednostki, więcej powodujące się próżno- 
ścią, lub' pragnące rozgłosu, a w danym 
razie „cel uświęca środki", 

"Trąbić będziemy fanfary na cześć do 
broczyńców ludzkości bez rumieńca ną 
twarzy, tylko — dajcie nam jak najwięcej 
powodów po temu!.. 

Zacna, obywatelska myśl urządzenia ko- 
Jonii dla chorych dzieci zaszczyt przynosi 
inicyatorom. Sprawozdawca we wziniance 


swej wcale nie roziminął się z prawdą, a że 


dał powód do sprostowania, które przynio- 
sło znów 3 ruble, że wywołał polumikę, 
obudzając dalszy rozgłos sprawy — tem. 
lepiej ! Tą drogą dojdzie się prędzej do celu! 

Żałować jedynie wypada, że dotychczas 
ogół tak mało zujmujesię tą sprawą. Szko- 
da doprawdy, że wśród nas nie ma Orzesze 
kowej, ona by może potrafiła obudzić litość 
dla maluczkich a pożądających słońca, wo- 
ni, pól i łąk powietrza, wód kryształu... 

Ona by w natchnionych obrazach życio= 
wych przemówiła do serc współobywateli, 
ona by was przekonała, żedzieci, jak kwia- 
ty do rozkwitu, potrzebują powietrza i 

Jońca, że w zatrutej atmosferze miejskiej, 
w norach, zwanych mieszkaniami biedaków, 
schną, bledną i marnieją .. Mam właśnie 
pod ręką świeżo wyszłe z pod, prasy spra= 
wozdunie urzędowe z wpływu i obrotu sum, 
otrzymanych od rządu i ze składek osób 
prywatnych na rzecz. „pogorzelców gro- 
dzieńskich*. W ogólnej sumie 175.591 rs. 
ofiar osób Prywatnych, zebrawych z calego 
Cesarstwa, Królestwa i zagranicy, mieści 
się poważna kwota 13.346 rs, zebranych 
staraniem pani Orzeszkowej. Zuukomita 
myślicielka i autorka, dzielna obywstelka, 
nie żałowała swych trudów, rozpisywała. 
listy po wszystkich zakątkach, pukała 
wszędzie, żebrała o chleb niemal dla swych 
sióstr i braci,a w cudnych obrazach „Wspo+ 
mnień** hiobowe głosiła światu wieści o lo- 
sie swego grodu. Drukowane w „„Kraja* 
wspomnienia te niemało serc rożgrzały 
do... czynu, czego dowodem, iż pismo to 
zebrało od prenumeratorów 2.500 rs. pa 
cel powyższy (suma ta nie zawiera się w 
owych trzynastu tysiącach) 

Ach! czemuż nie ma między nami dru- 
giej Orzeszkowej. 

Wprawdzie niedola malutkich istot, 
wzdychających do. słońca i powietrza, nie 
może iść w porówuanie z klęską pogorzeli, 
to też niech ofiarność publiczna będzie sto- 
sunkową do potrzeb... Tam napływały set 
ki i tysiące rubli... w danym razie niech 
napływają groszowe nawet ofiary. 

Ofiarodawców nie będziemy chwalili — 
przyrzekamy solennie — wystarczą im za- 

wne błogosławieństwa ubogich rodziców 

widok pucołowatych (po powrocie ze wsi) 
buź i buziek malutkich kolonistów. 

Trzymając się zasady niechwalenia do- 
brych czynów, już nie prosimy, ale doma- 
gamy się od inicyatorów kolenii, aby za- 
początkowanie swe w czyn ostatecznie 
wprowadzili. Idzie więc: |) 0 wybór dzieci, 
przeznaczonych do wysłania na kolonie, 
jak również wybór miejscowości na ostat- 
nie. 2) o poddanie wybranych egzaminowi 
lekarskiemu (celem oznaczenia następnie 
reżaltatu pobytu na wsi) i 3) o wysłanie, 
w swoiin czasie, pod opieką właściwą, ma- 
łych kolonistów. 

Jak tylko zaczniemy działać, w tej chwi- 
li przestaniemy sięsprzeczać „o... słowa” *) 


K. H. 


TZĘZDACZAM nA 


*) Bez fałszywego wstydu, 
dzieci, na 00 


cel kolonii letnich dla biodnyci 
mnie stać — 60 kop. 


Wizyty 


PASTERZA DYECEZY! SANDOMIERSKIEJ. 


Wieniawa dnia 23 maja. 

Jego Ex, Najdostojniejszy Pasterz dye- 
oezyi sandomierskiej raczył przybyć z 
Mniszka do Wieniawy dy 19 b. m, 6 godz. 
8 rano. 

Powitany z radością I roztzewnieniem 

rzez licznie zgromadzone duchowieństwo 

1 tłumy ŁATzWAĄ Jego Ex. uczynił ingres 
wprost do kościoła, wdzięcznie przystrojo- 
nego na przybycie Dostojnego Pasterza 

Q godz. 9-ej rano Jego Ex. odprawił 


mszą Św. a po odczytaniu bulli papieskiej j 


przez dziekana radomskiego, ks. kanonika 
Urbańskiego, udzielił wiernym odpust zu- 
pełny i błogosławieństwo apostolskie. 


Sakramentem Bierzmowania Jego Ex. 
umocnił w wierze 600 osób. 

Nazajutrz Dostojny Gość o godz. 8 rano 
raczył udać Się na wizytę pasterską do 
Skrzynna. A. 


Dziś, jako w rocznicę koronacyi Ich 
sarsko- królewskich Mości, ALEKSANDRA 
III-go ALEKSANDROWICZA i NAJJAŚNIEJSZEJ 
MARYr-TEODOROWNY, w świątyniach wszy- 
stkich wyznań w Radomiu odprawione bę- 
dzie nabożeństwo, wieczorem zaź miasto 
będzie illuminowane. 


- Wiadomości bieżące. 


Wetlług „Potersb. wied.*, rejenci w Kró- 
lestwie Polskiem otrzymali stanowczy zakaź 
sporządzania wszelkich aktów, tyczących 
się zaciągania pożyczek na hypoteki mająt- 
ków ziemskich od kapitalistów niemieckich. 

0 ną została ustawa. o ochronie la- 
sów, stosująca się do wszystkich lusów skar- 
bowych, rodziny Cesarskiej, wszelkich in- 
stytutowych, jakoteż należących do stowa- 
rzyszeń i osób prywatnych. Mieszczą się 
w niej zarządzenia ku ochronie lasów i ku 
zachęcie do prawidłowego gospodarstwa leś- 
nego. Lasy, których bezwarunkowa konser- 
wacya nieodzowną jest dla pożytku pati- 
stwowego lub społocznogo, poddane będą 
szczególnym przepisom, i otrzymują nazwę 
„ochronnych”, Uznają się za „ochronne” te 
lasy i zarośla, które powstrzymują lotny 
piasek i zasłaniają od jego zasypów miasta, 
wsie i trakty; które wzmacniają brzegi rzek, 
powstrzymują obrywanie się ziemi i skał. 
Żabronionem jest rąbanie lasu ochronnego, 
karczowanie w nim pniów i korzeni, tudzież 
pasienie bydła, o ile takowe szkodzić może. 
Jeżeli się okażą niezbędnemi wydatki gospo- 
darcze na konserwacyą lasów „ochronnych*, 
do stowarzyszeń lub osób prywatnych na- 
leżących, a właściciele nie zechcą wydat- 
ków takowych ponosić, wtedy ministerynm 
Dóbr Państwa. będzie miało prawo nabycia 
takich lasów na skarb podług zasad oszaco- 
wania przechodzących na własność skarbową 
majętności, z pozostawieniem prawa odku- 
pu w przeciągu lat dziesięciu. 

W lasach za „ochronne* nie uznanych 
dozwolonem będzie obracanie leśnego grun- 
tu w inną postać gospodarczą, jeżeli tego 
urządzenie majątku wymaga, celem przy- 
gotowania gleby pod uprawę winorośli, lub 
drzew owocowych, lub na czasowe wyzys- 
kiwanie gospodarcze, z warunkiem sztucz- 
nego zadrzewienia; lub też z racyi zaokrą- 
glenia leśnych przestrzeni, przedłużenia 
gościńców lub wzniesienia zabudowań ; wre- 
szcie przy rozmiarach, przy działach mająt- 
kowych, albo dla usunięcia szachownicy, 
za uprzedniem innych przestrzeni zadrze- 
wiem Wzbronione będą wyręby, pustoszące 
i wyczerpujące drzewostan, jako też wypa- 
sy ua wrębach i zagajnikach do piętnasto- 
letniego wzrostu... 

Lasy „ochronne* uwalniają s 
ków państwowych i „ziemskiehi 
będą od podatków przestrzenie sztucznie 
zadrzewione do wzrostu trzydziestoletniego 


Z miasta. 


Wiadomości kościelne. Dziś, jako w 
dzień św. Trójcy w Kościele farnytn w cza 
sie sumy naukę parafialną wygłosi ks. ka- 
nonik Urbański. AE 

W kościele pó-bernardyńskim w czasie 
sumy słowo boże głosić będzie ks. Tiakor. 

Wiara kościoła katolickiego w tajemni- 
og Trójcy Przenujśw,, choć niepojęta dla 
ludzkiego rozumu, jest zasadniczą prawdą 
chrystyanizmu, a Kościół św. wyznaje ją 
nietylko słowami, ale wyraża wć wszyst- 
kich swoich obrzędach. W imię Przenajśw. 
Trójcy zostaliśmy ochrzczeni, w tem też 
imieniu wszystkie łaski Sake. św. udzielane 
nam bywają. Każda w roku niedziela prze- 
znaczona szczególnej czci i uwielbieniu tej 
tajemnicy, dlatego też długo w kościele nie 
poeci tre uroczystość Trójcy św. po- 

jwięcona, dopiero 920 r. Szczepan, bisku 

leodyjski, ułożył kanoniczne” godziny ku 
czci Trójcy św., a Jan XXIII, papież, w r. 
1410 obchód i uroczystości na cały ko- 
ściół_ rozciągnął i niedzielę pierwszą po 
Zielonych Świętach na usilną prośbę osób, 
które bractwo pod nazwą Trójcy św. utwo- 


rzyły, przeznaczył. Pismo św. w wi p. 
dzo miejscach dotykalnie dj dw wyc 
j każuje, a Ojcowie Św., zwłaszcza św. Hila- 
1 ry, liczne o Trójcy Św. kreślili traktaty. 


P. Policmajster wyds! rozporządzenie, 
ażeby ulice miasta przez czas lata polewy. 
ne były wodą dwa rszy dziennie, a w czą. 
sie upałów trzy razy. 

We czwartek policya przysresztowyją 
12 przekupek=izraelitek_ za wykupywanię 
na targu przed godziną 12-t4 jaj na export 
(o czem w swoim czasie wspominaliśmyj, 
wskutek czego produkt ten znacznie po. 
drożał i wywołał utyskiwania ze strony 
mieszkańców. 

Aż 14 wozów i wózków włościańskich, 
zostawionych bez dozoru na placach i uji. 
cach, zabrała w ubiegły czwartek policya, 
pociągając właścicieli do odpowiedzialno- 
ści za wyniknąć mogące niebezpieczeństwo 
lub dogodną dla złodziei sposobność doko- 
nywania operacyj. 

Kradzież, Podczas odnawiania mieszka 
nia nowoprzybyłemu naczelnikowi poczty 
zginęły ź kosza ź różnemi rzeczami dw 
pamiątkowe zegarki złote, damski i męz. 
ski, Zagadkowa ta kradzież dopiero po 
dwóch tygodniach wykcyła się i sprawy 
takowej, dwaj robotnicy introligutorsep, 
obecnie już są za kratkami. Jest nadzieja, 
że poszkodowany odbierze swą własność. 

Otrzymujemy pismo następujące: 

Szanowny i torze ! Zdarza: 
ło mi się nieraz czytać w pismach wir. 
szawskich o rozmaitych narodach dla sług 
za długoletnią i przychylną ich służbę, 
a pawet, zdaje imi się, że z zapisu jakiegoś 
filantropa jest pewien fundusz, złożony » 
Banku, 0d którego procenta wydawane ią 
tytułem stałej zapomogi biednym służą 
cym, niezdatnym już do pracy, pod wa- 
runkiem, jeżeli pracowali w jednej rodźi- 
nie lat 30. Bardzo często zdarzało ni się 
czytać o szlachetnych i wspaniałomyślnych 
uczynkach panów względem sług swoich. 

Czy Warszawa więcej pochopną jest do 
ofiar, czy tam inni, panowie i sługi niż 
w Radomiu? w to nie chodzę, lecz muszę 
zaznaczyć fakt przykry i ohurzający ez 
re właśnie długoletniej a nienagrodzonej 
pracy wiernego sługi. 

U pewnego z tutejszych zamożuych oby- 
wateli pracował X,, jako służący, przez lat 
27, a przedtem jeszcze przez lat 13 służył 
u ojca tegoż sumego obywatela. Dziś przy- 
gnieciony wiekiem, starzec już 69-letni, 
podupadły na zdrowiu i niezdstny do pra- 
cy w nagrodę za 40-letnią, uczciwą srą 

lużbę otrzymał od pana swego następują- 
cą odprawę : 

— Robić już nie możesz, u ja ci darmo 
płacić nie myślę. 

— Panie z Czego żyć będę? — zawólł 


starzec. 

— Weź torbę i chodź po prośbie! 

Qzy to nie oburzające? — a jednak praw- 
dziwe ! 

Telegramy niedoręczone adresatóm 
przez miejscowy REaęd alegrafczay: 

Dnia 15 maja- Hugen, Hotel Rzymski. 

Dnia 16 maja-Piotrowskiej. 

Dnia 19 maja-Stryjewski w Przytyku. 

„Depesze te odebrane być mogą w zarzą 
dzie telegraficznym za okazaniem legity- 
macyl. 

Teatr letni. Benefis p. Bieńkowskiej 
wypadł mniej świetnie niż się tego spodzie 
wać należało. Co się tyczy ensemblu, to 
aczkolwiek „Właściciel kaźnic” nie wy- 
równał wystawionym poprzednio jrie£ 
inne Towarzystwa, odznaczał się jednak 
wielką starannością i przejęciem się arty” 
stów którzy wywiązui się mniej lub 
więcej szczęśliwie. Na pochlebne wyróżnie: 
nie zasługuje gra p. Kaskiego (Filip) i 
nefisantki (Klara) — czego wcale powi 
dzieć nie można o p. 3 josspornie i p. Zie 
błockiej (Zuzanna), usiłującej zbyt rażącem 
de colte uzupełnić zadanie nad siły. 

= W piątek nadprogramowo wystari 
no trzy jednoaktówki; „O Józię” M. Bi- 
łuckiego, „Po bala” i „U tancerki” (rede 
„Pomyłka*) z francuskiego. Panie: Solski, 
Bieńkowska, oraz pp. Łaski, Wieluóski 
Sarnowski figurowali na pierwszym planie: 

= We wtorek nadchodzący, to jest P” 
jutrze, na benefis utalentowanej i synpi= 
tycznej artystki, p. Solskiej, na deskach te- 
atru letniego ukaże się oryginalna kome” 
dya_w trzech aktach pióra p. Zdanowskie: 
go p t. „Córki na wydaniu”, oraz „Die 
sięć cór na wydaniu”, znana już, Itż 
wesoła operetka, 

Wtorkowe więc przedstawienie obftosić 
będzie .. w same córki na wydaniu. „ 

(o się tycze komedyi p. Zdanowskieo 
to zaznaczyć należy, że w r. z. cieszyła 36 


ona. niemałem powodzeniem w teatrzyku 
| „Nowy Świat”, a obecnie zalęconą jest do 


rż ania na scenie teatru „Rozmaitości” 
w Warszi 


Galasiewicza. 


Nekrologia. 

We wtorek dnia 29 majaroku b. 

I 0 godzinie 91/4 rano w kościele po- 

mh keronóyiskim, Jako w siódmą bo- 

3 lesną rocznicę zgonu śp, Miary! 

E waczyńskich Wróblew. 

si najlepszej matki i najzacniejszej 

ze Odbędzie się msza, żałobna, na 

jeutulona, w żalu rodzina zaprasza 
1 znajomych. 


LĄ okolicy. $ 


łań, stacya przy odnodze kolei żel. 
ioluszki, leży na brzegu pięknego 


sosnowego. Przejeżdżający tędy zau- , 


mażyli niejednokrotnie, że miejscowość ta 
A się nadaje” pa letnie mieszkania. 
iciel Niekłania, zachęcony uwaga- 
| podróżnych, czyniąc zadość życzeniom 
liczności w eatym już roku wystawił 
dom dla letników. W roku bieżącym pod- 
is ubiegłej zimy zwiózł materyał na kil- 
obnych domów, które staną naprze- 
wWorca w suchei i uroczem miejscu. 
my te mają być tak urządzone, aby 
 żudosyćuczynić wszelkim wymaga- 
_pod względem wygody. Każde mie- 
dzie miało osobne wejście i we- 
j Wszystko ma być wykończone z 
m. czerwca T.b. 
uzasadnionem, że las sosnówy 
iający wpływ na zdrowie, to mie- 
Jetnie przy stacyi Niekłań najle- 
pod każdym względem odpowiedzą 


jw; 
1ż za mieszkaniami letniemi leży ob- 
jy las sosnowy; miejscowość suctia i 
ie można używać swobodnie 

r i 
orstę drogi od sta yi Niekłań istnie- 
spożywczy w Stęporkowie, zaopa- 
we wszelkie produkty spożywcze, 
delikatesy, w każdy dzień można 
6 świeżego i wyborowego pie- 
ju, chleba i bułek ; z miasta Końskich 
m codzień sprowadzić świeże wołowe 
gatunka wyborowym i niedrogo, 
kop., a polędwiey po 12 kop. za 
sła, jaj i drobiu można tanio do- 
o Świeże najdrożej po 40 do 50. 
Wartę (2'/, funta). 
A Nokiał w odst ci 9 wiorst 
"nazwane. „Piekło niekłańskie", 
ość wzniesionx o kilkaset stóp nad 
morza, urozmaicona fantastycznemi 
Z wierzchołków tych skał można 
zołem okiem klasztór Ś$-to Krzyż- 
j w prostej linii 7 mil i klasztor 


r oPabkoniający „Piekło niekłań- 
* malowany przez p. Ruszkiewicza, 
ył kiedyś na Wystawie sztuk pięknych 
wie. 
„Piekło niekłańskie* od 
amiętnych czasów bywa co lata zwie- 
przez lubujących się w krajobra. 
zatem i letnikom przy stacyi 
lej posłużyć do urozmaicenia 
jemnienia tamże ich pobytu. 
Żary w gubornii radomskiej. 
e wsi Wywóz, gm. Kszczonów w pów. 
skim, z niewiadomej przyczyny, 
Się dom, należący do wieśniaka Ty- 
i Stolarskiego, ubezpieczony na rs. 60 
ibezpieczony dom, obora i stodoła 
ika Michała Oszczędy, oprócz tego 
iono „straty w. majątku ruchomym 
400. 


kolonii Kruszewiec, gm. Opotżno, 
przyczyny spalił się dom i stodoła, 
do kolonisty Bolesława Maciejow: 
ubezpieczone na rs. 450. 
wsi Zawidza z nie 


idomej przyczy- 
się dom wieśniaka Marcina Styl- 

0, ubezpieczony na rs. 200. 
-wsi i gminie Julianów, w powiecie 
l, z tejże przyczyny spalił się 
niaka Jana Bińki, ubezpieczony 


250. 
wsi Wójcin, gm. Wi 


Jkowola w pow. 
(im, spalił się dom izraelity Her- 
iłopskiego, ubezpieczony na rs. 89! 
„We wsi Zbyszewice, gm. KA od nie- 
nego obchodzenia się z ogniem spa- 
dom wieśniaka Jana Szprech, ubex- 
ma rs. 100. 


| 


z” 


We wsi Kozinki, gm. Zakrzew w | 
radomskim spłonął dom i dwie stodoły 
wieśniaków Adama Kłysa i Józefa Kamiń- 
skiego, ubezpieczone na rs, 500. 

We wsi Strykowice gorne, gm. Tczów w 
pow. kozienickim, z powodu złego stanu 
komina spalił się dom strzelca leśnego stra 
ży mukowieckiej, Jana. Małaszkiewicza, u- 
bezpieczony na rs. 500. 

„We wsi Trzemoszna, gm. Śworzyce, z 
niewiadomej przyczyny spalił się dom i sto- 
doła wieśniaka Chejdy, ubezpieczone na 
rs. 140. | 

We wsi Mójżeszowie, gm. Góry-Mokre 
w pow. koneckim, z podpalenia spłonęła 
| łaźnia drewniana, ubezpieczona na rs, 80, 
| We wsi Świniary, gm. Koniów, z nie- 
| wiadomej przyczyny spalił się dom istodo- 
| ła wieśniaka Walentego Ceciory, ubezpie- 
ezone na rs. 150. 


Z kraju, 


W Warszawie od dni kilku bawią dr. 
Bruno Abakanowicz, Dr, Władysław Szaj- 
mocha, prof. uiwersytótu Jagiellońskiego 
i p. Kazimierz Gliński, utalentowany posta 
idramaturg,— Ń. p. dr, Katarzyński zapisał 
rs. 10,750 na dobrach Liszno, na stypendya 
dla studentów uniwersytetu warszawskie- 
go.— Zarząd Tow. ogrodniczego postanowił 
dla ezłonków swoich urządzić zbiorową wy- 
cieczkę. 

W Piotrkowie wkrótce rozpocznie przed- 
stawienia Towarzystwo dramatyczne Texla 
pod kierunkiem p. Karola Kopezewskiego. — 
„Bydzień* dowiaduje się o wydawnictwie 
kalóndarza piotrkowskiego na r, 1889 p. t. 
„Jutrzenka”.— Wieże ia kościele po-ber- 
uardyńskim mają być przebudowane. 

W Aleksandrowie, w pow. łódzkim, za- 
łóżońą ma być kasa pogrzebowa. 


Licytacye. 

— Izba skarbowa w Radomiu podaje do 
wiadomości powszechuej, że w zarządzie 
powiatu radomskiego d. 80 maja r. b. od 
bywać się będzie licytacya na arendę pró- 
pinacyi we wsi Stromiec od sumy rs. 300. 


Kronika rolnicza. 


Wzdymanie się bydła. Przeci 
maniusię bydła używają w Austr, 
caryi z pomyślnym skutkiem następującego 
środka. , 

Robi się w obydwóch końcach jajka ku- 
rzego otwory, przez które wypuszcza się 
białko. W wypróżnioną w ten sposób sko- 
rupg wlewa się następnie terpentynę i za 
tyka obydwa otwory chlebem. Tak przygo- 
towane jajko wtyka się wzdętemu bydlęciu 
możliwie głęboko w gardziel. W krótkim 
czasie po spożyciu jajka objawia się u by- 

lęcia częste odbijanie, a po 10 — 15 mi- 
matach bydle jest zupełnie wesołe i ź ochotą 
spożywa podany mu pokarm. Po podaniu 
mu jajka, należy przepędzać wzdęte bydle 
lub lekko naciskać bok lewy w okolicy 
biodra. 


wzdj- 


Z nauki literatury i sztuki. 


„Echo muzyczne* w ostatnim numerze 
(242) pomieszeza wdzięczną i ciepłem pić 
rem skreśloną sylwetkę z portretem Car- 
men  Sylwy — pięknej królowej rumuńskiej, 
która po nad koronę i dostojeństwa przenosi 
poczyę i sztukę. Sylwetkę tę polecamy go- 
rący czytelnikom naszym i „Eeha*, W tym- 
że samym numerze Marya Konopnicka pó- 
mieściła prześliczny wiersz p. t, „Prelu- 
dium* z „Albamu Okopina*, s Mellerowa 


p.t. „Przemędrkował”, Ą 

Numer ten, wieloe urozmaicony, pomió- 
sieża jeszcze dalszy ciąg zajmującej po- 
wieści Daudet'a p. t. „Nieśmiertelny*, oraz 
„„ kulą u nogi”; opowieść: Ohoiiskiego. 

Zeszyt piąty wspaniałego wydawnictwa 
p. t. „Wizerunki Królów i Książąt polskioli* 
obejmuje życiorysy: Władysława IV, Jana 
Kazimierza, Mieliała Korybuta, Jana Sobie- 
skiego i Augusta II Sasa. 


Wiadomości polityczne. 


Coraz więcej Sonia punktów ukazuje 

się na horyzoncie politycznym. ż 
W Berlinie panuje duże niezadowolenie 

| z oliecnych stosunków międzynarodowych. 


rozpoczęła druk obrazka w jednej odsłonie ' 


EJ s 


Względem Mg: rząd niemiecki zasto- 
sował już środki odwetowe, a ostatnie to 
rozporządzenie ks. Bismarka góruje obec- 
nie nad całą sytuacyą polityczną Kuropy. 
Q przyczynach świeżego zaostrzenia się 
stosunków między Niemcami a Francyą, 
szeroki ogół nie wiedział jeszcze nic do- 
kładnego, ale i zupełnie inne sfery, choć 
z urzędu powinny być, au cowyant Wszyst- 


kiego, znajdują się również w tej samej | 


nieświadomości, 


Sygnalizowanie z Wiednia o posuwaniu i 
się załóg wojskowych ku granicy galicyj- | 
skiej „Presse* przyjmuje w sposób niepo- | 


iemcy grożą Rosyi represaliami celne- 


mi — słowem, akcya dyplomatyczna jest * 


wielce ożywiona, 

Z powodu uroczystości weselnych w Ber- 
linie jedno z pism angielskich wskazuje na 
ewentualną wspólną akcyg Anglii, Niemiec, 
Austryi i Włoch, jako na najlepszą rękoj- 

utrzymania pokoju, 
tatni komunikat „Nord. Allg. Ztug.* 
przeciw Franeyi brzmi jak następuje: 

Dzienniki francuskie ciągle. jeszcze zaj- 
mują się ogłoszonym przeź nas protokułem, 
stwierdzającym, że niemcówi, zaopatrzone- 
mu w środki pieniężne i w puszport nie 
pozwolono na granicy francuskiej udać się 
do miasta francuzkiego, do którego dążył. 
„Le Puys* nadmienia przy tej sposobności; 
„Ziomkówie nasi, udający się do Alzacyi 
f Lotaryngii i zamierzający tam przebg 
wać, narażani są ta ciągła szykany. Nie 
pojmujemy, dla czego Fraucya mniej ma 
być. panem w swojem domu, niż Niemcy 
nim są w kraju, który tak. mało do nich 
nsłeżyć. Mowa tu o Alzncyi i Lotaryngii. 
Największy już czas okazunia w sposób, 
niedopuszczający żadnych wątpliwości, że 
Alzacya i Lotaryngia w zupełności do Nie- 
miec należą”. 

Co się tycze podwyżki cła od zboża ra- 
skiego, wprowadzanego do Niemiec, jeżeli 
zostanie ono zatwierdzone, to ks. Bismark 
da nowy dowód swej zemsty, jaką pała 

przeciw Rosyi, 

Z taktyki obecnej Bismarka wyprowa- 
dzić można wniosek, że ks. kanclerz sta- 
rzeje się, siła woli zamieniła się w nim w 
upór, mmbicya barodowa — w osobistą 
płochość, zręczność dyplomatyczna — w 
zamiłowanie dó niepokójenia sąsiądów. 
Pozostała mu tylko siła bagnetów nie- 
mieckich i słepa ufność narodu. 

Ostatnia poczta donosi co następuje: 

W usprawiedliwieniu wyjątkowych 
pisów paszportowych, zarządzonych na 
granicy francuskiej, półurzędowe dzienni- 
ki niemieckie powołują się na program 

Union patriotique, obejmujący odebranie 
Alzacyi i Lotaryngii i obronę francuskiego 
przemysłu i sztuki przeciw obcej konku- 
rencyj, 

Na zjeździe bonapartystów w Brukseli 
uchwalono, oprócz utwórzenia komitetu 
agitacyjnego pod przewodnictwem deputo- 
wanego Jolibois, dążyć wszelkiemi sposo- 
bami do obalenia gabinetu Floqueta. 

„Gaulais' donosi, że wszyscy członkowie 
rodziny napoleońskiej zjadą się dnia 1-go 
czerwca w Farnborough dla wyrażenia ex- 
casarzowej Eugenii współczucia w rocznicą 
zgonu ks. Ludwika Napoleona W dniu 
tym zadokumentowaną zostanie zgoda zu- 
pełna w rodzinie byłego cesarza. 

Na dzień 3-ci Czerwca zwołany został 
kongres wolnomularski do Paryżu, celem 
obradowania nad niebezpieczeństwami, ja- 
kie grożą Francyi ze strony ruchu plebi- 
scytowego. 

Półurzędowa „Badapester Correspon- 
denz* powiada: Poneiważ Rosya tukże i 
od austryackich towarów pobiera wyższe 
gło wchodowe, aniżeli od towarów innych, 
dż Niemiec, przeto "ełk może w 

rodza prostego rozporządzenia przedsię 
wziąć środki odwętowe. h = 

Półurzędowe węgierskie dzienniki „„Nem- 
zet' i „Bester Lloyd zamieszęzają dzisiaj 
wojownicze artykuły, podżegające Niemcy 
do wojny, w której pomoc Austro-Węgier 
byłaby zapewnioną. 

Zdrowie cesarza Niemieć polepsza się z 
każdy (don się zauwa 
żyć przyrost sił. Usposobienie i apetyt co- 
raz. lej Zarówno kaszel, jak ropienie 
zac oneńlęw w ostatnich kilku no- 
each dobry. Jeżeli pogoda będzie sprzyjała, 
cesarz powtarzać zamierza codziennie swo- 
Ę przejażdżki do Berlina i w dalsze oko- 
lice Charlottenburga. 


Rozmaitości. 


Drogi ząb. N. od kilka miesięcy cierpi na 
gwałtowny ból zęba. Próbował już bozskutćcz- 
nie wszystkich lekarstw ch dentystów. 

—Tłęrwi go pan © radzi ma k 


toś. 
— Jakto, miałbym wyrwić ząb, który ko- 
srtuje mnie już 125 ra.? Nigdy! 


Szarada Nr. 3. 
(KH) 
Aby nie trudzić długo głów i główek : 
Pierwszy-roślina, a driega-przysłówek 
Wszystka płynie, 
Lecz nie słynie. 
Rozwiązanie 
Bzarady w N. 2., pomieszczonej w N. 42. 
Kusynka. 

Dobre rozwiązanie nadesłał pierwszy p. 
Feliks Potócki. Rozwiązanie również trafne, 
lecz później nadesłali: pp. Stanisław Li- 
siecki, Stanisław Borkowski, J. Swobodny 


Feliks Dzikowski. 
Sprostowanie. W szaradzie N. 2 popeł- 
nioną została zmyłka zecerska, a mianowi- 


vie w wierszu 6-m powinno być wszystka 
a nie „wszyscy*, 


4% targów zbożowych i pro- 
daktowych. 


We czwartek d, 24 maja na targu zbożowym 
w Radomiu usposobienie na pszenicę, było nie 
mmieniono. Za korzeć wodlo jakości ziarna, pła- 
«ono rs. 630, 6 45,653, 6 60 do 665. Żyto 
mócno, korzec rs. 3 30,3 37% do 3 40. Jęcz- 
mienia korzec płacono rs. 2 70. Owsa korzec 
rs.180. Grochu w średnim gatunku korzoo rs. 
4 50, Gryki korzoc ra, 4 50, Karioli.korzoc rs. 


BLA, tno 4.25-g0 
jowskiego usposobienie na pszenicę sła- 
be. Korzec redniej łac. rs. 6.86. Żyta korzec 
dobrego płacono r. 3.70, 

Okowita. W Warszawie dnia 25 maja. Uspo- 
sobieni na okowitę było mocne, płacono za 
wiadro sprzedaży hustowej 807! — 8133, czyli 
garniec 2636 — 2644. 

W Hamburgu usposobienie na okowitę mocne 
ma zaj SB, i 2 i 
Wełna. 
spocyslny „Gaz. Radomskc 
nianym na rynku naszym panuje cisza, sprze- 

dko. w tych dniach do Łodzi 250 Htojki 
2a pad. 


ja targu na placu 


ej 
po za. 
Poczytują sobie za obowiązek zaznaczyć, że 
00 roku. przed. jarmarkiem warszawskim nad- 
chodzą z zagranicy wiadomości o słabszej ten- 
dencyi na wołaę, 00 jeduakżo robi się w celu 
powstrzymania producentów 6d przywożenia 
Bowara m jarmarki, aby późnij za. pośredni 
stwem agontów dokonywać trinzakcye wodło, 
moich upodobaó, = A 


zawie, Do składu tegorocznego komi- 
roznego, w Warszawie ustanowionego 
pod zwierzebnietwem p, prezydenta miasta, je- 
nerał-leitnanta Starynkiewicza, na czas święto- 
jańskiego jarmarku welnianego prócz osób, któ- 
re wezmą w nim udział z urzęda, jako członko- 
wie, amiatowicie: naczelnik wydziała admini- 
stracyjnego, radny magistratu, radca stanu Da- 
widowski, który w ruzie nieobecności p. prezy- 
denta przewodniczy w komitecie, inspektor 
urzędu lekarskiego m. Warszawy, radcś stanu, 
dh; Grandilewakt; komara targowy 2-aeżynika 


miasta Warszawy, Wachganzem, wreszcie, jk 
sekretarz komitetu, starszy sokrętarz magiatra- 
tu, Cydzik — należeć będą osoby, zaproszone 
przez p. prozydenta miasta z pośród wybitniej- 
szych przemysłowców miejscow. i 


% miano- 
wicie: warszawski kupieć_1-ej _gikdy, konsul 
Stanów Zjednoczonych Północnej Ameryki, Jó- 


zef Rawicz, warszawski ksi 1-ej gildy Bro- 

isław Werner. warszawski. kupiec t-j gildy i 
bankier Jakób Lowenberg, oraz warszawski ku- 
pies ej gildy Izydós Kańal. Pierwsze powiec 
dzenie komitetu naznaczono na godz. 10-3 ra- 
now d. f2-ym czorwcs r. b, w lokślu kan- 
celaryi tegoż komitetu. 

Dorocznym zwyczajem ogłoszono 
aby przy dostawianiu wcłny na jarmari 
wywano obowiązujący dla k 
przepis przeglądania świadoctw sanitarnych. 


yrzopia, 
zacho- 
ażdogo transportu 


Obowiąsku tego na dworcach kolejowych win 
ni dopołniać starań. dozorcy polsyjni, przy 
iśle dozorcy 


rogatkach młodsi dozorcy, a na 
policyjni. 
„Gazeta 


Dr. Edmund Drewnowski. 
zam eszkał w Radomiu, róg ulic Zgodnej 
1 Lubelskie-Górki, dom Filichowskiego. 
Leczy choroby wewaętrzoa, dziecięce i ko- 

jece. 


Dr. MAJKOWSKI 
praktykować będzie od 20 maja w Busku. 


Dr. med. CZESŁAW STICHE ordynuje 
w Karisbudzie, inieszka jak dawniej Kreuz. 
gasse, Insel Riigel. 
r. Malhomme, począwszy od 
4. 1 lipea r. b., zmienia miejsce swego za- 
mieszkania z Ożarowa do Opatowa, w gub. 
radomskiej. 


fozkład jazdy na kolei 


Twangrodzko- Dąbrowskiej 
od dnia l-go (13-go) maja 1888 roku. 


Z Iwatigr. do Dąbrowy | 6: | minusy 
Wych, z Iwangrodu | 11/80 rano | 12 
s «Radomia | 1B1pop. | 263 „ 
we Bzina 309 „| 6li2 
z Kiele 467 | T|28rato 
przych. do Dąbrowy | 1014 wn. | 158 pop. 
Z Dąbrowy do Iwangr. 
Wych, z Dąbrowy | 5/10 rano | 1|10,w noo 
w z Kiele 12)34 pop. | 433 
w z Bzina ak6 „ | 681 
„ zRadomia | 418 ; | 8/06 rano 
przych. do Iwangr. | 6128 wiec. | 10/02 
ZKoluszek do Ostrow 
Wych, z Koluszek | 10|24 wic, | 9/36 rano 
w, m Bzina 8106 rano | 3/26 pop. 
przych. do Ostrowca | 846 rano | 6li4 
Z Ostrowdo Koluszek 
Wyeh. z Ostrowca | 12/05 pop. | 1/47 w noe 
w. 2 Bzina 818 „ | 616 mio 
preyoh do Koluszek | 6148 wice | 161 pop. 
Godziny, przyjścia i odojścia pociągów oxna- 
czone podług czasu warszawskiego. 
Wszystkie powyżej wykazano pociągi u 
cyach krańcowych; Twangród, Dąbrowa 
luszki, komunikują się z pociągami dróg. nąsio 
nich, a na stacyi Bzin, pociągi słównej linia 


krzyżują się z pociągami odnóg. 
Na odnogach pogranicznych: 


„osobowy 


Austryjackiej 


|« | miany 
Strzemieszyce odch, | 151 pop. | 957 wice 
Granica przychodzi | 214" |1020 
Granica odchodzi , 447 rano | 1061 s 
Strzemieszyce przy. | 507 ,, |1118 wn. 
Praskiej. j 


BER 
Btrzemieszyce odch. | -2/02 pop. | 10/07 wieo. 
Bomowiceprychod. | 234 „ |10B7 "., 
Sosnowice odchodzi | 4/42 rano | 1038 
Strzamieszyce przy. | 7 „ |11[08 „ 


Z powyższych pociągów wychodzące ze Strze- 
mieszyć w dzień przychodząca do takowych w 
wieczór są w bezpośredniej kommanikacyi zpo- 
ciąpumi. dróg, zagrawioznych, w Strzemniezy- 
ca ie z pociągami 


2uś_obadwa. mają jp 
głównej linii drogi Dąbrowskiej. 


Administracya 


szpitala św, Kazimierza zawiadamia niniej- 
szem ubogą ludność miasta, że w godzinach 
przedpołudniowych od 10 do 11-ej codzien- 
nie, udzielane są dla biednych porady um- 
bulatoryjne bezpłatnie, oraz wydawane le- 
karstwa i pomoc felczerska także bezpła- 
tnie. — Zamożniejsi chorzy mogą tamże 
znaleść poradę lekarską za opłatą kop. 15 
0d osoby, — Zawiadamia się przytem, że 
żadne recepty, przepisywane biednym na 
mieście, odtąd na koszt szpitała wydawane 
ż aptek nie będą. 

Administracya zaś szpitala starozakon- 
nych zawiadamia, że udziela porady Jekar- 
skiej i pomocy. felczerskiej bezpłatnie dla 
biednych, « zaś dla zamożniejszych za zło- 
Żeniem do puszki 15 kop. Godziny przyję- 
ch od 10 — 1-ej z ra 


TOKALE. 


w domu A. Haertla w Rynku do 
wynajęcia od św. Jana: , 

Pięć pokoi ź przedpokojem, kuchnią i pa- 
sażem na 1-m piętrze od frontu. 

Dwa pokoje z kuchnią na 2 piętrze. 

Sklep z pokojem i kuchnią. 

Wiadomość w składzie aptecznym w 
Rynku. 


W domu L. Szumańskiego, przy 
ulicy Rwańskiej, dwa: pokoje zegar- 
mistrzu Kozerskim od 1 lipca r. b. do wy- 
najęcia, « także jeden pokój z kuchnią. 


W domu Szymona Sławińskiego, 
Lnbelskiej, Nr. 422 od 1 lipea 
jęcia na 2-m piętrze 5 pokoi, 
t(ój, kuchnia z piwnieą i innemi 


wygodami. 


Sprzedaż i kupno. Ej 


Dom drewniany z ogrodem 
owocowym (400 drzew najlepszych gatuli- 
kóy) oraz pląc za rs, 4,000 do sprzedania. 

iadomość u właściciela Barańskiego 
ul. Górki lubelskie. 


W Rykach pod Białobrzegami 


60 OWE 


zdatnych do chowu, a mianowicie 25 ma- 
teki3 skopów, do sprzedania. Zabrać 
je można az po strzyży. 


Z powoda zmiany kierunku w ho- 
dowli owiec, Cztery tryki młode, pochodzą- 
ce z Konar, po zniżonej cenie są do sprze- 
dania w Starosiedlicach pod Iłżą. 


Do sprzedania Inb wydzierżawienia 


FOLWARK 


mórg 412 pr. 71 dobrej ziemi z łąkami 
bez żądnych służebności, — urządzonej i 
obsianej — z inwentarzami żywemi, mar 
twemi, maszynami, narzędziami rolnicze- 
mi i sprzętami gospodarskiemi. Budynki 
gospodarskie nowe, murowane — odległy 
od Radomia wiorst 29 — od szosy Radom- 
Kielce_ wiorst 3 — od stacyi kolei Iwan- 
gród-Dąbrowa wiorst 7. Wiadomość w cu- 
kierni Kwerta, 

W. majątku 
Lubelska, pow. Tomaszowski 


Amatorowie tanich a dobrych lo- 
dów raczą zwracać uwagę, że rozsyłane 
przezemnie po domach lody, wyrabiane 
w mojej cukierni, noszą wyraźną firmę, 
umieszczoną tak na mroźnicy, jak ina każ. 


dej foremce, w której wydają się lody. 
Bronisław" Woźnicki, 
Właściciel cukierni 


r zawiadomić W-nych Doktorów, iż 
tfafspórs wód mineralnych natoralnych, tego- | 
rocznego czerpania, orax ospę ochronną kro- 
wiankę Instytutu d-ra Mączewskiego otrzytma- 
łem — Wody zaś Vichy z powodu opóźnionego 
czerpania w tych dniach otrzymam. 


Aleksander Ryl 
Magister farmacyi ż 
Właściciel apteki przy ulicy Lubelskiej. 


Żapełoa 


WYPRZEDAJ 


po cenach 


niżej kosztu 


W MAGAZYNIE 
W. Winklera 


przy ulicy Lubelskiej 
w Radomiu. 


Fortepian kto ma do wynyj 
raczy zgłosić się do W-go Przyluskiegy 
ulica Rwsńska dom własny. 


Apteka $-ców Fricka 
w. Radomiu w Rynku 

ierwszć transporty wód minerąj. 
mych wprost ja żródoł. tego Ea 
czerpania otrzymała jak również Szłąp, 
i Łiggi do kąpieli, oraz Specyfiki krajow 
i zagraniczne. a 

Bugeniużz Janiszocyki, 


jement fibryk k NE. 
jement fabryk krajowych | zę 

nicznych. . BPiece kafiegy 
zwyczajnej porcelanowe. Brzyy). 
a=: Stęsne do pię, 
ców. ię, glinkę I pią. 
tyn pakt [ii 
le sosnowę rozmaitych roz iaróy, 
Exieeator jedyny środek prz 
cisko wilgoci. Węgiel ką. 
mienny i drzewo opa. 

lowe 

POLECA 


Karol L. Wiekenhagen, 
Zupelna wyprzedaż, 


Z, powodu wyjazdu jest do sprzedanią czę 

umeblowanie trzech pokoi. Wiadomość 

magazynie mebli Drzewińskiego, ulica Lu. 
belska Nr. 105. 


Eyzystujący od 20 łat 
ZARŁAD INTROLIGATORSKI 


ZA 


WIELKI WYBÓR OBIĆ PAPIEROWYCH 
J. TENNENBAUMA 


przy ulicy Lubelskiej w domu W-goe Landau Nr. 150 
w RADOMIU 


posiada zawsze na składzie znaczny wybór, zagranicznych i krajowych obić 
papierowych od 15 kop. rolka, wykleja sposobem wiedeńskim, zapobiegającym 


rozmnażaniu się robac 


pod tapetą, A także posiada rozety sztukaterskie 


i papierowe, oraz kolońskie listwy od ram— Prócz tego wykonywa wszelkie 
roboty w zakres introligatorstwa wchodzące, jako to: oprawy książek obra- 
zów it. p. 


IPoszakuje się kobicty inteli- 
gentnej, w wieku starszym, do dozoru nad 
dziećmi i domem. 

Wiadomość: Nowa Cukiernia — ulica 
Lubelska. 

Mężczyzna w sile wieku, z koresponcyą pol- 
ską R „obznajmiony x gospodatstwem rol. 
nem, poszukuje miejsca na wsi lb w fabryce. 

Bliższa, wiadomość: Dzierzków, dom Masu- 
szowąkiego. 

Maszyna parową o sile B koni, fabryki 
Hermana Lachapellt, jest do SOrżklnia z 
kotłem stojącym, zajmuje bardzo mało 
miejsca ; zastosować ją można do wszyst- 
kich robót czyli maszyn pomocniczych. 

Wiadomość w Kozienicach u W-go M. 
Marcińczaka. 


MKBLI 


M od lat szesnastu my m me- 
bli Weliksa Mrzewińskiego 
przy ul. Lubdskiej N. 105 w Radomiu, 
z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
wyprzedaje meble po cenach własnego ko- 
sztu. 


Wyprzedaż trwać będzie do dnia 1-go 
lipca r. b. 


W tymżesamym magazynie jest dosprze- 
dania dom w Ri Białobrzegi nad Pili- 
cą na burdzo dogodnych i korzystnych 
warunkach dla kupującego. 


WIPRZEDIŹ 


Iwangrodzko - Dąbrowskiej 


podaje do wiadomości, iż bezpośredni przewóz towarów przez stacyę Granica drog 
Iwangrodzko- Dąbrowskiej na drogę Północną Oesarza Ferdynanda i odwrotnie tozpo- 


cznie się dnia 20-g0 muja (1-go czerwca) r. b. 


Ż powodu zwinięcia Składów detalicznych 


ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 


LAWP 


stołowych, wiszących, ściennych, Ży r andoli, 
świeczników, kandelabrów i t. p. z najpierwszych 


Fabryk Zagranicznych 0 


40", do 50”, niżej ceny 


w Magazynie Lamp 


W. PODGÓ 


Krakowskie Przedmieście 


RSKIEGO 


Nr. 40 wprost Saskiego 


Placu. 


Urządzenie sklepowe do sprzedania, Sklep w połączeniu z 5-ma salonami 
i obszernemi piwnicami do wynajęcia, 


Redaktor i wydawca D* Rewoliński. 


„koanosemo Tieiaypów, — r. Paxoxr, 14-10, Man 1888 r. 


W drukarni J. K. Trzebińskiego w Radomiu. 


